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W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dnia 4. Stycznia.

Wczora j sze j  nocy był wprawdz ie  mróz,  łecz 
tak ma ły ,  i ź przez to drogi  nie  mogły się j e ­
szcze poprawić.  Z e  wszystkich części kraju, 
gdzie nie ma chausse  uskarżają się na zepsute  
d r o g i ; co mo ż e  być g łó w n ą  p rzyczyną  zmniej-  
Bzenia się in te resów handlowych,  z miejscami 
W obręb ie  kraju; co tern bardziej  daje się czuć 
tu te j szemu stanowi kup ie ck ie m u ,  i i  w osta­
tn ich  miesiącach roku zesz łego więcej to w a­
r ó w  przybyło niż dawniej  podczas  tutejszego 
j a rm ark u ,  kiedy jeszcze był w kwitnącym sta­
nie .  O neg da j  jeszcze po s łano  wodą towary 
do  Płocka,  i prawie spodziewać się m oż na ,  że 
związek wodą z Gdańsk iem i Szczecinern n a d ­
zwyczajnie wcześnie zacznie s ię  w tym roku,  

Z  L u  b l i n  a , ' dn ia  xg. Gru dn i a .
D z i e ń  wczorajszy ob cho dz on o  tu jako r o ­

czn icę  imienin Naj jaśniejszego Mikołaja  I go  
Cesarza wszech Rossyi  Króla P o l s k i f g o ,  t u ­
dz ież  Najjaśniejszego Wi e lk ie go  Nięc ia  M i ­
kołaja Mikołajewicza, z wszelką okazałością ;  
wojsko korpusu  t r zeciego wraz z JJ  W W ź n e m i  
G e n e ra ła m i  tu konsystującemi wystąpi ło w pa ­
radz ie ,  dzień ten z uroczystością obchodząc ,  
zna jdo wał o  się n a  na b o ż eń s tw ie ,  w cerkwi

wyznan ia grecko - rossyjskiego ; w kościele ka* 
tedralnyrn równi eż  od p r a w io n e m  zostało n a ­
bo że ń s t w o ,  gdzie w ładze  rząd owe  były obe« 
c n e m i ; '  u  J W .  H r a b ie g o  Ros tworowskiego ,  
R a d zc y  S tanu Prezesa  Kommissyi  W o j e w ó d z ­
twa Lube l sk i ego ,  był  o b i a d ,  na którym wła- 
dze  wojskowe o raz  cywilne  zna jdowały  się,  
gdzie  za zd rowie Naj jaśniejszych Pańs twa  
spe łn i ono  toasty;  nareszcie wieczprem by ł  
teatr  bezp ła tny  i gmachy  r zą do we  jak i d o m y  
prywatne ośw ie co n o ,  na  których s tosowne d o  
tej uroczystości  j aśnia ły t r anspa renta .

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 11. (23 ) Grudn ia ,

Z  powo du  n o w o  - us t a now ion ych  strojów 
damskich na  uroczystości  dworsk ie ,  czy tamy 
w P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j ,  z okol iczności  
osta tn iego świę ta ,  ( i m ie n in  cesarskich)  co n a ­
s t ę pu j e :

„ T o  z g r om a d ze n ie  stawiło n o w y  zachwyca­
jący widok.  Wszys tkie  d a m y ,  tak zostające 
n a  etacie jako i i n ne  mające wstęp do  dworu ,  
by ły  teraz po raz pierwszy w p rzep i sanym dla 
n ich na rodowym ruskim stroju , jako to:  da m y 
w sukniach z og ona m i  uszytych na wzór  sara*- 
fa n ó w  i w kokoszńikach (strój  g łowy)  z gazo* 
wemi  z a s ł on a m i ,  p a n n y  zaś w takichże su­
kniach z króikierni  r ękawami  i w ruskich nil 
g łow ie  zawiązkach.  D a m y  dw o ru  mia ły  su* 
k n i e  aksami tne z i e lo n e ,  wy sz y w a n e  z ło te t%
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F r e j l i n y  z a ś  r ó w n i e ż  a k s a m i t n e  p o n s o w e .  T e  
k t ó r e  z o s t a j ą  p r z y  N .  C e s a r z o w e j  J m c i  m i a ł y  
h a f t y  z ł o t e ,  a z o s t a j ą c e  p r z y  W i e l k i e j  X i ę ź n i e  
H e l e n i e  s r e b r n e .  I n n e  d a m y  b y ł y  w s u k n i a c h  
l e g o ż  k r o j u ,  l e c z  r ó ż n y c h  k o l o r o w ,  o p r ó c z  
w y m i e n i o n y c h .  N o w o ś ć ,  d o b r y  s m a k ,  w s p a ­
n i a ł o ś ć  i w y t w o r n a  n a r o d o w o ś ć  t e g o  s t r o j u ,  
p r z y w r ó c o n e g o  R o s s y a n o m  p o  u p ł y w i e  p r z e -  
e z ł o  c a ł e g o  w i e k u  i p r z y j ę t e g o  p r z e z  n i c h  
Z  j e d n o m y ś l n y m  z a p a ł e m ,  w z b u d z i ł o  p o w s z e ­
c h n e  i r a d o ś n e  p o d z i w i e n i e .  B y ł  c z a s ,  ź e  
W i e l k i  C e s a r z  R o s s y j s k i ,  w  c e l u  z b l i ż e n i a  
BWego l u d u  z  d a l s z ą  E u r o p ą ,  z m u s z o n y m  z o ­
s t a ł  n a r o d o w e  o b y c z a j e  i s t r ó j  n a r o d o y v y  p o ­
ś w i ę c i ć  d l a  w p r o w a d z e n i a  d o  n a s  o ś w i a t y  
i  u k s z t a ł c e n i a ; l e c z  t e r a z ,  k i e d y  R o s s y a  z a  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  B o ś k i e r n  i p r z e z  s ł a w n e  
c z y n y  W i e l k i c h  s w o i c h  M o n a r c h ó w  s t a n ę ł a  n a  
w i n n y m  je j  g o d n o ś c i  w  E u r o p i e  s z c z e b l u ,  
t e n ż e  p o l o r  i o ś w i a t a  w y p ł a c a j ą  d ł u g  ś w i ę t y  
c h a r a k t e r o w i  n a r o d o w e m u ,  b e z  k t ó r e g o  R o s -  
s y a  n i e  b y ł a b y  d o p i ę ł a  d z i s i e j s z e j  s w e j  p o ­
m y ś l n o ś c i ,  u g r u n t o w a n e j  n a  w i e r z e ,  p r z y w i ą -  
g taniu  d o  t r o n u  i m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  k t ó r e i n i  
p a ł a j ą  d o s t o j n i  jej  s y n o w i e .  M i k o ł a j  I  , C e ­
s a r z  p r a w d z i w i e  r u s k i ,  s z a n u j ą c  d u c h  s w e g o  
l u d u  p r z e j ę t e g o  k u  n i e m u  s y n o w s k ą  m i ł o ś c i ą ,  
o d d a l ,  t e n  h o ł d  o b y c z a j o m  o j c z y s t y m .  —  
W  d n i u  t y m  w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  s t o l i c y  
p o d d a n i  z a s e ł a l i  g o r ą c e  d o  P a n a  P a n ó w  m o ­
d ł y ,  o  z d r o w i e  i p o w o d z e n i e  O j c a  o j c z y z n y ,  
—  W i e c z o r e m  c a ł e  m i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .  
L e c z  n i e t y l k o  z i e m i a  u c z e s t n i c z y ł a  w n a s z e r n  
w e s e l u  , w  n o c y  n i e b i o s a  z a j a ś n i a ł y  p r z e ś l i ­
c z n ą  z o r z ą  p ó ł n o c n ą ,  i s e r c a  i o c z y  c a ł e j  p ó ł ­
k u l i  z w r ó c o n e  b y ł y  n a  p ó ł n o c . ”

W  M o s k w i e ,  z a  d o z w o l e n i e m  z w i e r z c h n o ­
ś c i ,  m i ł o ś n i c y  k u n s z t ó w  s t o w a r z y s z y l i  s i ę  n a  
z a ł o ż e n i e  o  w ł a s n y m  k o s z c i e  sal i  n a u k o w e j  
g z t u k  p i ę k n y c h ,  g d z i e  ż y c z ą c y  k s z t a ł c i ć  s i ę  
w  r y s u n k u ,  m a l a r s t w i e  i r z e ź b i a r s t w i e ,  z a  n a ­
d e r  p o i n i e r n ą  c e n ę  m o g ą  n a b y w a ć  g r u n t o ­
w n e g o  w  t y c h  p r z e d m i o t a c h  u k s z t a ł c e n i a .  
D y r e k t o r a m i  T o w a r z y s t w a  s ą  P P .  M i c h a ł  O r ­
ł ó w ,  A l e x a n d e r  C z e r t k o w  i T e o d o r  S z a r i a t i n ,  
P o m o c n i k i e m  i c h  z a ś  P .  A l e x y  D o b r o w o l s k i .

D n i a  20.  z e s z ł e g o  m .  w r ó c i ł  d o  A r c b a n g e l -  
s k a  P o d p o r u c z n i k  S z t u r m a ń s k i e g o  k o r p u s u  
P a c h t u s ó w ,  k t ó r y  i .  S i e r p n i a  1832.  r o k u  wy -  
p ł y n ą ł  b y ł  n a  B i a ł e  m o r z e  w  c e l u  o b j e c h a n i a  
i  o p i s a n i a  z a c h o d n i e g o  w y b r z e ż a  N o w e j  Z i e ­
m i ,  n a  o k r ę c i e  u z b r o j o n y m  i w e  w s z e l k i e  p o ­
t r z e b y  o p a t r z o n y m  p r z e z  d o m  h a n d l o w y  A r -  
c h a n g e l s k i  B r a n d t a  z  s y n e m ,  i p r z e z  u c z o n e g o  
F o r s t m e j s t ę a  K ł o k o w .  D o s z e d ł s z y  1, W r z e ­
ś n i a  I 8 3 2 .  d o  p o ł u d n i o w e g o  k r a ń c a  N o w e j  

■ Z i e m i ,  o k r ę t  z o s t a ł  z e w s z ą d  z a m k n i ę t y m  l o d a -  
m i ,  c o  z m u s i ł o  P ,  P a c h t u s ó w  t a m ż e  z i m o w a ć ,

D n i a  19 ,  C z e r w c a  b ,  r.  m o r z e  z a c z ę ł o  b y ć  że* 
g l o w n e r n  i w y p r a w a ,  k o r z y s t a j ą c  z  d o g o d n e j  
p o r y ,  p o t r a f i ł a  o p ł y n ą ć  i d o k ł a d n i e  o p i s a ć  
b r z e g  w s c h o d n i ,  c z e g o ,  m i m o  p o w t a r z a n e  
p r ó b y ,  n i k o m u  j e s z c z e  d o t ą d  u s k u t e c z n i ć  s i ę  
n i e  u d a ł o .  W  c i ą g u  tej  p o d r ó ż y  i z i m o w a n i a  
w y p r a w a  m i a ł a  d o  p o k o n a n i a  n a d z w y c z a j n e  
t r u d n o ś c i  i w y s t a w i o n a  b y ł a  n a  n a j w i ę k s z e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  30.  L i s t o p a d a .

W i e l k i  S u ł t a n  p o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  o  n i e ­
s z c z ę ś c i u  z r z ą d z o n y m  p r z e z  o s t a t n i  p o ż a r  d n i a  
26.  S i e r p n i a  w  t u t e j s z e j  s t o l i c y ,  w y d a ł  n a s t ę -  
p u j ą c y  r o z k a z  d o  K a d e g o  w  S t a m b u l e :

5 , D o  c i e b i e  K a d y  w S t a m b u l e .  P o ż a r  k t ó r y  
n i e d a w n o  c o  wy b u c h n ą ł ,  o b r ó c i ł  n i e s t e t y  w i e l e  
d o m ó w  w p e r z y n ę .  W y z n a w c y  w i a r y  n a s z e j  
m u s z ą  t u  i o w d z i e  z  r z e c z a m i  s w e m i  z o s t a w a ć  
p o d  g o l e m  n i e b e m ,  n a j w i ę c e j  n a  p l a c a c h  
p r z e d  m e c z e t a m i .  O p r ó c z  d o m o w ,  k t ó r e  
w S t a m b u l e  są  d o  n a j ę c i a  l u b  k u p i e n i a ,  z n a j ­
d u j e  s i ę  w i e l e  t a k i c h ,  w  k t ó r y c h  m i e s z k a j ą  
w ł a ś c i c i e l e ,  m o g ą c y  o d s t ą p i ć  k . lka  p o k o j ó w .  
J a k  w i n i e n  j e s t e m  d a w a ć  o p i e k ę  w s z y s t k i m  
m o i m  p o d d a n y m ,  k t ó r y c h  B ó g  s t a w i ł  p o d  t ar .
c z ę  w ł a d z y  m o j e j ,  t ak p r z e d  w s z y s t k i e m i  i n n e i n i
m o g ą  jej  w y t n a g a ć  c i ,  k t ó r z y  n i e p r z e w i d z i a -  
n c i n  n i e s z c z ę ś c i e m  p o z b a w i e n i  swe t ^o  m i c «  
s z k a n i a ,  n i e  s ą  w s t a n i e  d o s t a ć  n a t y c h m i a s t  
i n n e g o .  R e l i g i j n a  p o w i n n o ś ć  m i ł o ś c i  b l i ź n i e ­
g o  w k ł a d a  n a  m n i e  o b o w i ą z e k ,  a b y m  w s z e l -  
k i e m i  s p o s o b a m i  w  m o c y  m o i e j  b ę d ą c e m i  d o ­
p o m a g a ł  c i e r p i ą c y m ,  i c z u w a ł  n a d  t e r n ,  i ż b y  
k o b i e t y  i d z i e c i  n i e  t u ł a ł y  s i ę  d ł u ż e j  b e z  m i e ­
s z k a n i a ,  i b e z  z w ł o k i  u m i e s z c z o n e  z o s t a ł y  
w  p r z y z w o i t y c h  d o m a c h  w m i e ś c i e  S t a m b u l e  
i n a  p r z e d m i e ś c i a c h  E y u b ,  S k u t a r i  i G a i a t a .  
J e ź l i b y  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l a m i ,  k t ó r z y  s i ę  s t a l i  
o f i a r ą  p o ż a r u ,  z n a l e ź l i  s i ę  t a c y ,  k t ó r z y b y  n a  
w ł a s n y m  s w o i m  g r u n c i e  m o g l i  w y s t a w i ć  n a ­
m i o t y  i t a m  s i ę  m i e ś c i ć ,  p ó k i  z n o w u  d o m ó w  
s w o i c h  n i e  w y p o r z ą d z ą ,  w  t y m  r a z i e  j e s t  w o ­
lą  m o j ą , a b y  r z ą d  d a ł  i m  p o t r z e b n ą  l i c z b ę  n a ­
m i o t ó w ,  a  r o z k a z  w t ej  m i e r z e  p o s ł a n o  j u ż  
w ł a ś c i w y m  w ł a d z o m .  O ś w i a d c z y s z  t a k ż e  I m a -  
n o m  r o z m a i t y c h  c z ę ś c i  m i a s t a ,  a b y  u s i l n i e  
s t a r a l i  s i ę  z g r o m a d z a ć  l u d z i  n i e m a j ą c y c h  m i e ­
s z k a n i a ,  i n i e z w ł o c z n i e  o b m y ś l i l i  d l a  n i c h  s t o -  
s o w n e  m i e s z k a n i a  z a  m i e r n ą  o p ł a t ą  w  m i a r ę  
m o ż n o ś c i  k a ż d e g o  z  n i c h ,  t a k ,  i ż b y  ż a d e n  
w ł a ś c i c i e l  n i e  s z u k a ł  z y s k u  z n i e s z c z ę ś c i a  p o g o ­
r z e l c ó w ,  i n i e  d o p u s z c z a ł  się  z d z i e r s t w a .  O z n a j ­
m i s z  t y m ,  k t ó r z y  n a  s w o i m  g r u n c i e  c h c ą  s i ę  
m i e ś c i ć ,  i ż  w i n n i  u d a ć  s i ę  d o  K o m m i s s a r z y ,  
k t ó r y m  p o l e c o n o  w y d a w a ć  n a m i o t y .  N i e c h  
k a ż d y  strzeże s i ę  p o s t ę p o w a ć  w b r e w  n in iej-
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e z e m u  r o zk a z o w i .  D z i a ł o  się dni a 16 m i e s i ą c a  
R e b i u l  akhir  r o k u  124 9 ( 31 .  S i e r p n i a  18 33 - ) “  

D r u g i  r o zk a z  S u ł t a n a ,  w y d a n y  d o A b d u l -  
H a l i m "  E f e n d e g o ,  n a c z e l n e g o  a rch i t ekta  b u ­
d o w l i  S u ł t a ń s k i c h ,  z a l ec a  r n u ,  a b y  u s t a n o w i ł  
p l ą c ę  d z i e n n ą  dla r z e m i e ś l n i k ó w ,  j a ko  to  m u ­
l a r z y ,  c i e ś l i ,  s t r yc ha rz y  i t. d.  oraz  m i e r n ą  
c e n ę  d r z e w a  d o  b u d o w l i ,  i a b y  w  tej m i e r z e  
s t o s o w a ł  s i ę  d o  c e n y  jaka b y ł a  p r z e d  poźarei jn,  
dl a  z a s ł o n i e n i a  p o g o r z e l c ó w  o d  c h c i w o ś c i  
p r z e d a j ą c y c h  naat eryały  b u d o w l a n e .

JE g  i  p l.
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  27.  L i s t o p a d a ,

P a n  T o s s i t z a ,  K o n s u l  g r e c k i ,  m i a ł  w c z o r a j  
p i e r w s z e  u r o c z y s t e  p o s ł u c h a n i e  u Mehrr ie da  
A l e g o .  O  g o d z i n i e  7 m e j  zra na  p r z e z n a c z y ł  
W i c e - K r ó l  d w a  o d d z i a ł y  w o j s ka  d o  s t ra ży  h o ­
n o r o w e j  dla w s p o m n i o n e g o  K o n s u l a .  O  g o ­
d z i n i e  8.  w y r u s z y ł  o r s z a k ,  w k t ó r y m  o p r o c z  
ż o ł n i e r z y  e g ip s k i c h ,  z n a j d o w a l i  s i ę  także w s z y ­
s c y  J a n c z a r o w i e  K o n s u l ó w ,  b ę d ą c y c h  w A l e ­
x a n d r y i .  P a n  T o s s i t z a  p r zy b y ł  w t o w a r z y s t w i e  
w s z y s t k i c h  z i o m k ó w ,  k t ó r zy  tu b a w i ą ,  i p o d a ł  
W i c e - K r o l o w i  list w i e r z y t e l n y .  M e b r n e d  A l i  
pr zyj ął  g o  z n a j w i ę k s z e m  w y s z c z e g ó l n i e n i e m ;  
o b d a r o w a ł  g o  o r az  k o s z t o w n e m  f u t r e m  i pa ł a ­
s z e m  p r z e p y s z n i e  o z d o b i o n y m .  G d y  s i ę  P a n  
T o s s i t z a  o d d a l a ł ,  z n a l a z ł  p r z y  w s c h o d a c h  p a ­
ł a c o w y c h  p i ę k n e g o  k o m a  a r a b s k i e g o  z  b o g a -  
t e m  p o z ł a c a n e r n  s i o d ł e m ,  k tó re go  m u  także  
W i c e - K r ó l  p o d ar ow a ł .

A  ■ u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  15.  G r u d n i a .  

S ł y c h a ć ,  i i  X i ą ź e  L u k k i  p r z y b ę d z i e  z n o w u  
d o  tutejszej  s to l icy  n a  c za s  p e w n y .

O d  dnia 16. b,  m .  po cz ta  d o  S t a m b u ł u  c z t e ­
r y  razy na  m i e s i ą c  o d c h o d z i ć  b ę d z i e  z t ut e j ­
szej  stol icy.  D r o g i  w T u r c y i  mają b y ć  n a p r a ­
w i a n e ,  a t o w a r z y s t w o  kapi ta l i s tów z a m y ś l a  
z r o b i ć  n o w y  wi e l k i  g o ś c i n i e c  | z  B e l g r a d u  d o  
S t a m b u ł u .

W  ł o c h y .
Ż  R z y m u ,  d n i a  21.  G r u d n i a .

D i  a r i o  z af nyka w i a d o m o ś c i  z  A w y  ( A v a )  
W p a ń s t w i e  B i r m a ń s k i e m  o  o b e c n e m  p o ł o ż e ­
n i u  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  A w i e  i P e g u .  
Z  s p r a w o z d a n i a  n a d e s ł a n e g o  d o  K o n g r e g a c y i  
dla r o z p r z e s t r z e n i e n i a  wi a ry  p r z e z  w y p r a w i o ­
n e g o  d o  t y c h  w s c h o d n i o - i n d y j s k i c h  krajów  
B i s k u p a  Z a m a ń s k i e g o  ( Z a m a )  w y n i k a ,  ź e  
Większa c zę ść  b a w i ą c y c h  t am K a t o l i k ó w  w s m u ­
t n y m  s t an ie  w ł a s n e j  n i k c z e m n o ś c i  s i ę  z n a j ­
d u j e ,  ki edy w y j ą w s z y  c h r z e s t  ż a d n y c h  n i e  pi l ­
n u j e  ani  r e l i g i j n y c h  a n i  m o r a l n y c h  p r z e p i s ó w .  
S p r a w o z d a w c a  w y n u r z a  j e dnak  n a d z i e j ę ,  j uź t o  
l e  l u d z i e  ci s i ę  p o l e p s z ą ,  j u ź t o  ź e  c a łe  p o k o ­
l e n i a ,  n i e z n a j ą c e  d o t y c h c z a s  św ia t ła  n a u k i  
Curystusowejj nawrócić gi ę  d a d z ą ,  W  Ran­

g o o n ,  M a n i a  i A w i e  B i s k u p  o b r z ą d e k  ś.
b i e r z m o w a n i a  ki lku s e t  l u d z i  o d b y ł .  T o ż  
s a m o  u c z y n i ć  p o s t a n o w i ł  w N o b e k  i Sa-  
bar oa .  Z g r o m a d z e n i e  k at o l i k ó w  w K i an d ar v a ,  
składaj ące  s i ę  z  4 3 0  o s ó b ,  Bi sk u p b a r d z o  c hw al i ,  
p o n i e w a ż  0110  w ł a s n y m  k o s z t e m  k o ś c i o ł  i d o m  
dla m i s s y o n a r z y  w y b u d o w a ł o .  W  t e m  m i e ­
ś c i e  r ó w n i e  jak w Nt ar i jo  o d  c z a s u  d o  c z as u  
p o g a n i e  d o  wiary ś. n a w r a c a n i  b y w a j ą .  W  Sa-  
b o r o a  kazał  G u b e r n a t o r ,  l u b o  s a m  p o g a n i n ,  
j e d n a k  dla c h r z e ś c i a n ,  k t ó r z y  t am są b a r dz o  
u b o d z y ,  w y b u d o w a ć  k o ś c i ó ł  i d o m  dla m i s ­
s y o n a r z y .  Z  z a d z i w i e n i e m  o p i s u j e  B i s k u p  
d w a  n a r o d y ,  K a r i a n o w  i N i k o b a r ó w ,  które  
w p o ś r ó d  w i e l u  z e p s u t y c h  p o k o l e ń  c h w a l e ­
b n e j  p r o st o ty  o b y c z a j ó w ,  w i e l k i e g o  p r z y w i ą ­
z a n i a  d o  s p r a w i e d l i w o ś c i , p r a w d y  i p r a c o w i ­
tośc i  d o c h o w a ć  p o tr a f i ły ,  l u b o  ś w i a t ł o  n a u k i  
c h r z e ś c i a ń s k i e j  i ch  j e s z c z e  n i e  u s z c z ę ś l i w i ł o ,  
którą j e d n a k  ( z d a n i e m  s p r a w o z d a w c y )  w k r ó t c e  
p r z y j m ą  i o c e n i ć  potraf ią.

S z w a j c a r  y d.
Z  Z u r y c h ,  d n i a  25.  G r u d n i a ,

W .  R a d a  B t r n s k a  u n i e w a ż n i ł a  z u p e ł n i e  
w n i o s k i  R a d y  R e g e n c y j n e j  w z g l ę d e m  s p r a w y  
P o l a k o w ,  przes tając  n a  w y r o k u ,  ź e  z  k o ń c e m  
r o k u  b i eż .  w s z e l k i e  ws par ci a p ł a c o n e  dla P o ­
l a k ó w  z  skarbu p ań st wa  us t a j ą ,  oraz  na  z l e c e ­
n i u  R a d z i e  R e g e n c y j n e j ,  a by  w s z e l k i c h  u ż y ł a  
ś r o d k o w  n a m o w y ,  by s k ł o n i ć  P o l a k ó w  d o  p r z y ­
j ęc i a  o f i a r o w a n e g o  s o b i e  p r z e z  F r a n c y ą  prze-  
c l i o d u .  W n i o s e k  R a d y  R e g e n c y j n e j  po pi er a l i  
R a d z c y  K o c h l e r  i H e r r e n s c h w a n d  z  e n e r g i ą  
w p r a w d z i e ,  a l e  b e z s k u t e c z n i e .

N i d e r l a n d y .
Z  P l a g i ,  d n i a  29.  G r u d n i a .

G d y  n a  w c z o r a j s z e i n  p o s i e d z e n i u  dr ug ie j  
I z b y  S t a n ó w  p o w s z e c h n y c h ,  o d b y w a ł y  s i ę  
o b r a d y  w z g l ę d e m  z a c i ą g u  m i l i c y i  n a r o d o w e j  
w  r. 1834- > n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  o ś w i a d c z y l i  
6i ę  za z m n i e j s z e n i e m  wo js ka .  O d p o w i e d z i a n o  
i m ,  i ż  takie z m n i e j s z e n i e  n i e  b y ł o b y  w s w o i m  
c z a s i e ,  k i e d y  B e l g i a  p o t ę g ę  s w o j ę  p o w i ę k s z a ,  
u s t a n a w i a j ą c  l i c z b ę  w o j s k a  s w e g o  n a  j 10 , 000  
l ud zi .

D o n o s z ą  z  H e r z o g e n b u s c h ,  i ż  p o w t ó r n i e  
w e z w a n o  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c y i  p ó ł n o c n e j  
E r a ba nc . y i ,  a b y  b e z  w y r a ź n e g o  p o z w o l e n i a ,  
w s t r z y m a l i  się o d  w s z e l k i c h  z w i ą z k ó w  z B e l g i ą .

F r a n c y a -  
Z  P a r y ż a ,  d n i a  28.  G r u d n i a .

Z  L u g d u n u  d o n o s z ą  p o d  d.  19.  m .  b.  : „ O k o ­
l i c e  mi as ta  n a s z e g o  n a v r i e d z a n e  b y w a j ą  o d  
n i e j a k i e g o  c z a s u  p r z e z  n i e b e z p i e c z n e  b a n d y  
r o z b ó j n i k ó w .  N a  d y l i ż a n s  Pana G a l l i n e ,  i dą ­
c y  z  M a r s y l i i ,  n a p a d ł o  n o c y  o n e g d a j s z e j  n a  
w z g ó r z a c h ' B e g u d e ,  8 u z b r o j o n y c h  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  p n s s a ź y e r ó w  p r z y m u s i l i  w y s i e ś d i  z  p o j a z d u
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1 po łożyć  s ię brzuchem na z iemi .  Sześc iu  
z po między  tych 'rozbójników .trzymało nabitą  
broń w y mi erz on ą  do nich,  podczas  kiedy dwaj 
inn i  s u m m ę  p i e n i ężn ą  42,000 fr. zabieral i ,  
znajdującą się w  tym dyl iżansie .  Wszys tk i e  
in n e  prz ed mi o ty  zostawi l i  nietknięte .  Po tem  
rozkazali  p o d r ó ż n y m ,  aby z n o w u  wsiedl i  do 
p o w o z u ,  zaś pocztyl ionoevi ,  aby umykał  z p o ­
cztą swoją co t c h u . “

S e n t i n e l i e  d e  B a y o n n e  z d. 24. rri. b. 
zawiera' ,  co  nast ępuje :  „Rektor  w E ja ,  ma­
j em miasteczku w do l in ie  B a s t a n , o świadczy ł  
pi zed kilku dniami  c h ło pc om  w szkole swojej ,  
źe  prawdziwa religia i św ię ty  ołtarz nań wkła­
dają obow iąze k  bronien ia  sprawy D o n  Carlo-  
sa ; nazajutrz i s totni e też z 40  m ło dz i eń cam i  
w y r u s z y ł ,  nie  jsnalazł jednak w oko li cy  Karo- 
l i s t ów ,  coby g o  wspierać m og l i .  Z  St. Jean-  
P ie d -d e  Port d o n o s z ą ,  z e  wszyscy  Generalni  
J iap i tanowie  do  Madrytu zwo łan i  zostali.  
W  skutek t ego  Sarsi ield z  Pampe lony  wyje ­
c h a ł ,  zabrał jednak z sobą na w łasną o b ro n ę  
l i czny,  oddz ia ł  jazdy,  mający go  przeprowadzać  
a i  do granicy Nawarskiej .  Wielki  g ośc in i ec  
do  Saragossy w io d ąc y ,  z n ow u  przecięty.  P o ­
wstańcy osadzi l i  wszystkie w ą w o z y  i lasy w p o ­
b l i żu Carrasralu.“

{ Z  dziennika F ra n h f)  —  P ow st an ie  h is zpań­
sk i e .  o ktorem już  zaczyn an o  rozu mieć ,  ź e  
zo s ta ło  ut łurnione,  z n o w u  rów no cze śn i e  w roz ­
maity cli wybucha  mie js cach ,  3a to w sposob  
s łuszną  wzn iecający oba wę .  Żaden z roko ­
s z a n ,  zna jdujących s i ę  w  Biskai , n i e  wróci ł  
d o  s i edz iby swojej;  za ukazaniem s i ę  wo|ska  
Krofowej  idą wszyscy  natychmiast  w rozsypkę ,  
ale zgromadzają s i ę  n i eba w em  w innej pro-  
wirtcyi .  L i czba  Guery la sów przeciągających  
N a w a i r ę  zwiększa s ię od dnia do dnia.  Wie- '  
lu mieszkańców* tej prowincyi  połączy ło  s ię  
z  rokoszanami ,  a Generał  V a l de s  widzi  s ię  
w  kon iecznośc i  wyprawienia oddziałów,  wojsk  
w rozmai tych k ierunkach ,  aby buntowników  
ch oć  jakkolwiek utrzymać na  wodzy .  P o d o ­
bn ie  s i ę  r zecz-ma we  wszystkich prówincyach  
p o łu d n i ow yc h .  W  o w y c h  ok o l i cach ,  gdzie  
ob ec n i e  wojska n ie  ma,  zaciąga p leban Merino  
ludzi  do  swojej  s łużby.

G a z e t t e  d e  F r a n c e  upatruje po części  
żartem,  po częśc i  też serio w spadnięc iu pają­
ka w sali Izby D e p u t o w a n y c h  po ostatecznern  
o ne j  u ł o ż e n i u ,  z łą  wróżbę .  Przypomina  on a  
przy tej s p o s o b n o ś c i ,  ź e  na ostatniein pos i e ­
d zen iu  zagajającern przed rewo łucyą  L ip c ow ą  
Karol  X .  kapelusz swój  na z i e m ię  upuści ł ,  
który na ów cza so wy  X ią ź ę  Orleapski  podryjósł.  

Dzienn ik  T e m p s  piszea „Mini s trowie  p o ­
łączyl i  s i ę  przeciw n o m i n a l n e m u  sw em u  P r e ­

ze sowi .  Zostawują  go sam ego  z  daw nemi  
w sp om n ie n ia m i  s ł awy i n 'ownni  dodatkowemi  
kredytami ;  on sam popierać  będzie  ogr omn y  
budżet  wojen ny ,  który.co  rok p o w ię k s z a ; wej­
dzie  on na m ó w n i c ę ,  n i e  doznając  p o m o c y  
i nie znajdując obrońcy .  Takie  p o s t ęp o w a n ie  
m o że  się uważać za prawdziwe odwo łan ie  s ię  
do większości  w Izbi e ,  która rozstrzygnie rzecz  
m ię d zy  Marszałki em Mini strem i c z łonkami  
Lady.  “

P o  25 c e n t y m ó w  zeszyt ,  w yc h o dz i  tu dzieło  
w yd aw an e  przez  towarzystwo woj skowych  i l i ­
teratów,  pod ty t u ł em:  „F rancya  wojskowa;
dzieje  armii francuzkich lądowych  i morskich  
od r. 1792.  do 1833.“ Redaktorem pisma t ego  
jest Pari A .  H u g o .  L i czba  zeszy tów wynos i ć  
będ z i e  o ko ło  i jjo,  z których 4 wychodz i  na 
rnic-siąc. Całe  dz i e ło  ob e jmować  będz i e  w 3.  
tomach ,  w ą c e ,  180 p lanów i 1030 winiet ,  
T o m  kosztuje w  Paryżu 15 franków.  —  Sztu­
ka: „ K f ó l e s t w o  k ob ie t“  widziana jest ciągło
z u p od o b an ie m  w teatrze de 1’Arnb igu  co m i -  
que .  —* Księgarz  G u y ot  ogłos i ł  d z i e ł o : „Pa*
miętniki  (m em o ir e s )  au ten tyczne i dotąd n i e  
w y d a n e  Pana Mirabeau,  og ło s zo n e  przez przy­
branego syna j e g o ,  Łu kasza  M o n t i g n y ,“  (6  
t om ów  z portretami i fac-simile ,  45 fr )  —  P P .  
adwokaci  B ioch e  i Goujet  ogłos i l i  „S łownik  
(di ct i onnaire )  post ępowania  s ą d o w e g o ,  cywi l ­
n e g o  i handlowego"-  (4 tomy ; tom i s z y  7 I  fr.)

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia i'sf, Grudnia.

D z i e n n ik  e l  V a p o r  donos i  z Ka dy xu ,  i i  
Gubernator  tameczny  wyda ł  o d e z w ę  do  o b y ­
watel i ,  przypominając im usługi , jaki e w yś wi ad ­
czyl i  ocho tn icy  kadyxcy w wojn ie  przeciw N a ­
p o l e o n o w i ,  wynurza jąc nadzi ej ę ,  iż przyłożą  
s i ę  do u tworzen ia  mi ł icyi  miejskiej dla obrony  
sprawv Królowej .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o le c a m  s i ę u n i że n i e  Wyso k i e j  Szlachci e  

i Prześwietnej  P ub l i czn o śc i ,  ż e m  w tutejszem  
miejscu jako mularz  o s iad ł ,  i nowe  budynki  
jako też reparacye wsze lki ego ,  gatunku do  ro­
boty  odbierać jes tem g o t ów  i ob i ecu ję  też jak  
najtaniej i najlepiej  sporządzać.

Mi es zk am  na ulicy Go ł ęb i e j  pod Nr .  227.  na 
pie rw szy m p ię t rze ,  gdz i e  ja c ęd z i e nn ie  przed  
p o łu d n i e m  od  9, a i  do  11. i po po łu dn iu  od 
8. aż do 4.  g o d z in y  p e w n o  s i ę  znajduję.

P o z n a ń ,  dnia 8. Stycznia 1834 .
W i e s e .

Świ eży  kawiar astrachański i p i ę k ne  s łodkie  
ape l zyny  z M e ss yn y  czyl i  tak zw ane  potna* 
r a ń cz e ,  o trzymał  J, V e r d e r b e r ,


